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Cr iły P. Lenn: B ielatfski t po Wodir oddaleni» się r  dętych» 
«pasowego miejsca pobyfüy ńiemoze dalej sprawować obowią­
zków Zastępcy W ojfa  We Wsiach s Młoszowej* Karniowicac hs 
i Puławy* w gminie Okręgowej Młoszowa położony« h;' przeto 
®*nat w miejsce Jego J*‘ Fefixa Z a rębę  2ia»ffpr» Wójfsr do 
szerzonych w sio w mianuje,, t mianowania takowe Dziennik ten* 
Rządowym ogłaszając* w zy w a  nowo mianowanego Zasfępcęp 
do niezw loezaegcz objęcia potoczonych Mu tak ważnych ob o-- 
ffi-ąAków..

• ^  K rakow ie  dniä 3 Gradni» 1-829,

'W o użiCKF«

■Miefti&ifWsM Seks? Jen? Sens
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JSrg 5883,

W ydział  Spraw  W ewnentrzych  i Policyi.
■ y , . . '

Podaje do wiadomości, iż Senat Rządzący uchwałą swą 
pod dniem 23 Października r. b. do L. 4293 zapadłą, w ślad 
art: 910 Kodexu Cywilnego,  zatwierdził zrobiony zapis przez 
P. Adama Czapskiego  Inspektora Instytutów Naukowych vr 
summie złp: 1000 zrobiony z przeznaczeniem na urządzenie 
Szkółek początkowych. Naśladowania godna gorliwość Męża 
tego o rozkrzewienie oświecenia i w tym czynie wykazująca 
sig, zasługuje na powszechną wdzięczność.

W  Krakowie dnia 20 Listopada 1829 r. 
hC Senator Prezydujący
^  ’ Sobolewski.

R ajski A. W e
N ro  5420. ' ■ n

W  > dziab D ochodów Publicznych i Sslarbu.

Celem zabezpieczenia Skarbu Publicznego od szkód w y ­
nikających z defektów zrządzonymi bydź mogących przez U- 
rzędników szafunkieu) grosza publicznego, lub jego administra- 
cyą zatrudnionych, Senat Rządzący uznał za potrzebne przy­
prowadzać raz na zawsze do porządku przedmiot kauoyi,  do 
których złożenia wspomnieni Urzędnicy są obowiązanymi i 
fym  końcem uchwałą z dnia 4go h. m. Nro 4p48 postanowił: 
iż odtąd każdy z nowo mianowanych tego rodzaju Urzędni­
ków w ośm dni po zanonnnowaniu go, winien będzie złozyc 
przepisaną dlań kaucyą, i dopóki tego niedopełni, nomi«jacyś 
wcale nieodbier/.e; gdyby zaś nareszcie w przeciągu dni szesnastu 
od dnia zanominowania go., obowiązkowi temu zadosyć nieu-
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cz y n i ł ,  S e n a t  do wyboru innego Urzędnika w miejsce jeg<* 
bez żadnego opóźnienia przystąpi. Które to postanowienie 
Senatu R zą d ząc e g o W y d z i a ł  niniejszem ogłasza.

W  Krakowie d. 21 Listopada 1829.
X.  Bystrzonow ski. 

G adom ski S. W*
$?ro 5855.

O B W I E S Z C Z E N I E .

W Y d z i a ł  D o c h o d ó w  P u b l i c z n y c h  i S k a r b u .

Stosownie do rozporządzenia Senatu Rządzącego z dnia 
a b. m. Nro 5432 podaje do publicznej wiadomości, iż gdy 
tentowana po drugi raz licytacya na wydzierżawię m łynów 
Skarbowych Krakowskich, dla braku Konkurrentów skutku 
nieodniosła ; przeto W y d z i a ł  do takowej termin na dzień drugi 
Stycznia i 83o godzinę 10 z rana oznacza. W arunki główniej­
sze do tej licytacyi, lubo z obwieszczeń są już w iadome, wsze­
lako powtarzają się,  a mianowicie; i . I ż  dzierżawa trwać ma 
od daty zatwierdzenia przez Senat Rządzący protokółu licy- 
tacyi do dnia ostatniego Maja *836 roku. 2. Licytacya rozpo­
cznie się od summy rocznego czynszu złpol: j8,ooo. 3 . Chęć 
licytowania mający złoży na vadium 10 częśe powyższej sum­
my to jest zip; j8oo i dopełni je o t y le ,  o ile lotei części 
summy w yłicyfciwanej odpowiadać winno. 4 . Dzierżawca zło* 
ży  kaucyą całorocznemu czynszowi odpowiadać orającą w go- 
towiznie, bądź fidejussoryczną. 5*. Dzierżawca młynów Skar- 
bow ych  Krukowskich obowiązanym takie  będzie objąć dzier­
żawę młyna Mydlmckiego za summę rocznego czynszu złpoh 
4oqq„ Inne warunki cbeć licytowania mającym każdego czasu
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«dzielone h y d ź  mogą w biorze W y d z i a ł u  Dochodów Publi­
cznych, gdzie także iicytaeya przedsięwziętą  będzie .

W  Krakowie d. 7 Grudnia 1829. X. Bystrzonowski*

G adom ski §, W .  

N ro  15 19? O B  W  J E  S Z  C  Z  E  N IJ5,

T r y b u n a ł  Jwszej Jn st a n c yi  W .  M- K r  a k o w i  i jego O k r ę g u «

G d y  urząd N otaryusza  Publicznego przez postąpienie  P. 
R ogalskiego  b y łe g o  Notaryusza na urząd Prokuratora p rzy  
Sądzie  A p p e l l a c y i n y w  W ,  iYJ, K r a k o w a  z a w a k o w a l ;  pr/eto 
T r y b u n a ł  po daniu wniosku urzędu publicznego* w z y w a  w s z y ­
stk ich  o ten urząd ubiegać się c h c ą c y c h , a b y  opatrzeni w 
św ia d e c t w a  do otrzym ania  tegóż  urzędu, według dekretu  Króla  
Saskiego z dnia U  bipeą 1809 roku w y m a g a l n e ,  do dnia 3 i 
Grudnia  1829 r, z prośbami sw em i  do T ry b u n a łu  in sy n u o w a l i  
się. —  W  K ra k o w ie  d, 23 Juistopada 1829.

(podp:) M ąkolsld.
JMassalski Sekr:

,Za zgodności  M assalski Sekrr

T r y b u n a ł  I w s z e j  i N S T i N e y i  W ,  M »  K f u k -o v t a  i  j e g o  O k r ę g u .

G d y  w sprawie  Joachima • Rpaipę$yk&  ^odebrany j e s t  p ł a ­
s z c z y k  K o b ie c y ,  niejakiej Ę  tr a a sk iłj  prnpiuatoree w Procnni- 
ku czerwony«? skrad ziony,  której omieszkanie teraz n ie je s t  wia­
dome;  w z y w a  T r y b u n a ł  B arafiską, aby  się po sw oją w ł a ­
sność ’ .do składu Są d o w e g o  w przeciągu roku jednego /g ło s i ła*



Inaczej, 7 t y m ż e  płaszczykiem podług exys!tujących przepisów 
postąpiono będzie .

W  l i ryko  wie d.  26 L is to p ad a  1829 1%
M ąkolskL  

M assalski Sekr:
Nro  10,5.98,

D y b s k c y a  F o ł ic y i  W ,  ]V1. K r &k o w a  I j e g o  O k r ę g u .

M a ją c  na u w a d z e ,  i i  d o w o l n e  zrzucanie z  d a c h ó w  śniegu, 
pociąga  7.a sobą w ie le  nieprzyzw o.itości, p ostano wiła  z a w ia d o ­
mić Publiczność tu t e j sz ą ,  i i  czas do przedsiębrania robot tego 
rodzaju oznacza się m ięd zy  godziną p ie rw s z ą  a drugą z  p o łu ­
d n ia ;  do zamiatania  zaś fr.ot.uarów; przed kamienicami m ię d zy  
godzin ą 6 i 7 z  rana,  K t ó r y  w ię c  p a ro b e k  niedopełni tego 
przepisu,  ulegnie karze  Pol icy jnej,  a właściciel  lub administra­
to r  domu w zb ran ia jący  z a s t o j o w y wania się  do tego urządze­
nia,  karze  pieniężnej,

W  Krakowie d, 27 Listopada 1829 r.

Dyrektor Policy i
M ieroszewski.

Paprocki S. D. P.
JSro 10,259,

D y r e k c j ą . P o l ic y i  W .  M. K r a k o w a  i je g o  O k r ę g u .

Podaje do wiadomości publicznej, i i  temi czasy skradzio­
no Annie Konikow ej wlościance z wsi Bronowie parg koni 
poniżej opisanych, jako to:
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1. Konia liczącego lat 37, maści karej z białym znakier» 
na czole ,  z ogonem do połow y w y rż n ię ty m ,  bez żadnej od­
miany.

2. Konia Kalanego , na czole pod grzywą wyrost dosyć 
widzialny, tudzież ogon kary do połowy wyrżnięty mającego,

Kfcoby więc o takowych tnial jaką wiadomość, zechce 
donieść o tern najbliższej Zwierzchności,

W  Krakowi© dnia 27 Listopada 1829 r.
Dyrektor Policy*

filiero  szewski. - 
Paprocki b. D. p„

Fro 10,556.
D y r e k c y a  F o licy i W .  M. Krakowa, i m&o O kksgü ,

G d y  wedle odezwy Kommrssyi W ojewództwa Kaliskiego» 
dw ó rb  zhrodniar/y nazwiskiem Krystyarc Frede ryk Goeht i 
Jan Gottfried Jentsch za kradzież, rabunek Kościołów śfabry-- 
ka cy ą  pieniędzy w więzieniu w  mieście Zittau w Królestwie 
Saskietn osadzeni ztamtąd się w yd o b yl i ,  i przebywszy przed 
kilku tygodniami granicę,  w Królestwie Polskiem schronienia 
szukają, zkąd w kraj tutejszy bardzo łatwo doslaćby się m ogli, 
lub się już dostali; przeto D yrekcya wzywa W ó jtó w  gmino« 
kręgow ych  o zarządzenie najściślejszego w zakresach władzy 
Ich uległych śledztwa powyżej wyrażonych zbrodniarzy, j da­
wania na nieb jak największej baczności, a to celem t \ c h ie  
ujęcia, i do aresztów D y  rek cy i Follcyi pod mocną strażą od» 
prowadzenia; równie jak każdego mtęszkan a, któryby o ty ch ­
że miał jaką wiadomość, aby takową najbliższej Zwierzchno- 
le i  udzielić zecŁeiał. W  Krakowie d. 4 G udnia 1829 r»,

Dyrektor Poliry i
MleroszewskL  

Paprocki b. D, P„



Nro 10,7 7 0 .
D y r k k c y a  Policyi  W .  M. K r a k o w a  i jego O k r ę g u .

Gdy wedle odezwy Sądu Policy i poprawczej W y d z ia łu  
Jędrzejowskiego za pośrednictwem Rezydenta Rossyiskiego do 
tutejszego Trybunału uczynionej, a następnie Dyrekcyi  zakom- 
muaikowanej, poszukiwany o morderstwo i inne zbrodnie, 
Ignacy Sokołowski przybierający sobie imię Wojciecha,  włó­
czy  się po kraju tutejszym z Katarzyną Garb ar czy  ko wną ina­
czej Rzezniczkow ną , i przebywa niekiedy u Brata Swego Stry­
jecznego Jana Naw ary  w wsi Paczołtowicach, przeto Dyrekcya 
dołączywszy do niniejszego opis powyżej wyrażonych osob, 
w zyw a W ójtów gmin okręgowych o zarządzenie jak najściślej­
szego śledztwa w zakresach władzy Ich uległych tego niebezpie­
cznego i nadzwyczaj śmiałego zbrodniarza, który w razie ujęcia 
pod mocną strażą łącznie z Kobietą wzmiankowaną dostawio­
nym bydź ma do aresztów Dyrekcyi  Policyi. Ze zaś w czasie 
schwytania w Królestwie Polskiem jego towarzysza i,wspólnika 
Tomasza M astelskiego  w więzieniach Chęcińskich na teraz znaj­
dującego się, zkąd zbiegł wspomniany Sokołow ski, odebranemi 
zostały rzeczy poniżej wyszczególnione ; przeto jeżeli znajduje 
się w  tym kraju prawy tychże właściciel, winien będzie po o- 
debranie onych z stösownemi dowodami zgłosić się do Sądu 
Policyi poprawczej W ydziału Jędrzejowskiego.

W  Krakowie d. 11 Grudnia 1^29 r.
Za Dyrektora Policyi

F. G irtler.
Paprocki S.  D. P.

B y s o p i s :
Ignacy Sokołowski lat ma 20, Katolik, rodem z miasta Ka­

lisza, professyi szewskiej, wzrostu średniego, twarzy okrągłej,



©czn; niebieskich ,  nosa szerokiego' ,  w ł o s ó w  blond.. W  czasie 
Ucieczki  nttial na- sobie f rak  g r a n i o w y  z źó ł te m i  guzikami,  Ra  ̂
m iz e łk ę  b a ś c ik o w ą  w paski' czerwone,  spodnie płóc ienne ln iane,  
furażerkę- sukienną czarną lub g r a n a to w ą  z r y d e lk i e m  i sprząc?ką  
ss przodu,  b ö t y , z  k t ö r y c b  jeden) ną  prawej  nodze siekierą p r z y  
p a lc u  w ie lk im  r o z c ię ty ,  nosi fu z y ą  z torbą ,lisią,

K a ta rzy n a  G rabarczyków  na  w  Bzesuicsleow na  ,  d z ie w k a .  
Siostra zabitego przez  Sokołow skiego  W o jc ie c  IW Esezniczka-f  
ma lat  lo-koło 20, t w a r z y  ok rą g łe j ,  nosa mi mego-, e r f ó w  i w lo ­
só w  c z a r n y c h ,  ma- rra sobie  fulu-bek p-er k a ł o w y  w a t o w a n y ,  n§  
glo w ie eh«»tkę perk a l-o w- ą cze rwo n ą, t rz> vv i i- i czar ne«- 

R z e c zy  o d  ty c h ż e  odebrane>
F iizy »  w erevwon-e| osadz ie ,  książka* z m o d l i t w a m i , ł y ż e k  

b l a s z a n y c h  t r z y ,  f o l u b e k  k o b ie c y  barankam i  podbiły- ,  kapof-ka5 
niebieska z ch ło p c a  m a ł e g o ,  sukienka, a b b i e s k a  sukienna-, szła’*' 
fro k perk a to-w y  na cze r w o n y m ci n i-e w k w i a 6 ki oz a rn e w a to w ara y ,  
p o d s z e w k a  na p rz o d k a c h  czarna- a- w  t y l e  w Kratki ,  sukienka- 
plóoien-kowai vr p aski  b iałe  i  cz erw o n e ,  sukienka z  dzieci p ł o -  
c ienk o  w » w  p a sk i ,  chustka kobieca duża per kałów a- na dmie nie­
b ie sk im  w k w i a t y  b i a ł e ,  chustki  z  s z y i  brało nfezlittowe- w 
p a s k i  w y r a b i a n e ,  p o ł ó w k a  szalu «ierYnósowegnp w Rofcrze* wi- 
aritcywyro, spodiara'płó-cienkow® w paski, b ia łe ,  e / z e r o n e  i rrie- 
b ie s k ie ,  spódnica b ia ła  perkalo w a z ł a ,  koszula- p łó c ie n n a  z dzie-- 
eka* małego-, koszula R o bied*  r. n-adbłkietrr grubym* now^m- i' gor­
s a m i ,  płachta- nowa1, k o n o p n a ,  »sfr ach-a nir ciemnej f e a w a b k  , 
sukna starego ebm no-s ie zacrk ow ego*  ze spod ar p o p s a t y c b  k a ­
w a ł k ó w  złych;  6 ,  kaftanik ko biec y  g r a n a to w y  flameląs pod.s/\t y» 
ka w a ł k ó w  starego- parkał u 2*, sukna granatowego- starego popsuv 
tego kaWttlfeóaf 3y chustka; o d  uos-a- stara zła  brała-/-

zg.«dhnśe 
JEapr&eki $•-' -13- P<


